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■ -»***, Z  Krakowa. —
W  dalszym ciąg# ffmesiatega P o- 

siedzenia Seysriit Rzeszy pospolitej? Kra
kowskiej 4niu lĄ Cratmiu j g a i  «,

S fe e ta fZ  Seym owy odczytał fjSbie* 
Fraw-edawęzey nadesłany przez Senat 
projekt dis prawa oznarźaląeego pnłowę: 
przyc& d ii .^--Łotteryi Jtfaiowey na rzecz 
uhęgich *xf Domu ogólnego schronie- 

- Itfa pod G p e k ^  Tow arzystw a Dobrp- 
czynności ^ostafacych j, proieki- tea za* 
fcm nm łuis^waae jfo  Opinii Koinmlssyi 

.Sfcąrbowey-. y^':
Następnie Sekretarz Seyihu odczytał 

ypdęrówiedi Senatu Aa uczynione prżez' 
Mąrf^ałka Seymu ^przedstawienie , c0‘ db 
proiektu do ustawy fflaiącey za  cci u- 
chylcńie podarku kamclaryinego przez 
Staro zakonny ch Miasta Kazimierza opła
canego r, któren proiekt Izba FrsWodaw*- 
cza pod rozwagę, Wziąść odmówiła z za
sady^ iż proiekt ten po dwa razy do 
Seyniu wnoszony i n ieprzyjęty , iuż wię- 
ce.y z Aft: X III. Konstytucyi w prow a
dzanym bydż nie może. Senat w  odpo
w iedzi 'zastanawiając uwagę Izby Pra- 
w od aw ezey, iż Art: XIII. Konstytucyi 
podobnego zakazu nieob-ym uic, anjby 

'p o  m ógł obeyrr.^w. f  bez nadwerężenia 
istoty Rząd# K,epnw;v^tacyyt)egO; gdzie

W ładza v*ykonawe£a postawiona u seefii* 
spraw kraiow ych z obowlązldenr prze
strzegania iakie skutki zdziałania istną* 
cych ustaw na ogół kraiu zarządow i 
iey powierzonego; spływa!:*, ma prawO' i 
powinna lud o potrzebach publicznych o  
<trzegać, tudzież , Wskazyw a£ środki o*-- 
nych załatwienia. W ładza zaś PraWoda*' 
w ćza złożona z Reprezentantów ludu 
ie s t : tłóm aczów życzeń iego i bliższych 
świadków, w pływ u laki ustaw y te nialą 
na dobro prywatne w spółobyw ateli, sę
dzi ożyli wskazywane od Rządu środki 
są tey natury, iżby w  przyięeiu onyołfc 
większa przytiaymniey część mieszkań
ców  kraiu! mogła SWóle upatrywać dbbroj, 
w  takim stosunku W ład z fWzaiemne ich 

,pomiędzy* sobą z  Wsżelką otwartością 
znoszenia się pomagaiąc do pogodzenia 
ogólnego irttefessu kraiu ż intefessent 
szczególnych iego mięszkańców Stanowi 
Wolność ; Kdnstytucvyną i* p raw d ziw y 
swobodę ludu- nią *udar<j#ati«go. [akżw- 
%  w ięc przeciwna Zamiarowi była usta
w a przepisuiąća, iż  nad: dwa fa zy  nie 
wolno iest Rządow i z  ludem o lednytnżę 
naradzać się przedmiocie. Art: XIII. 
Konstytucyi n aszcy, chce", w praw dzie, 
ażeby zaprowadzenie Zmian W ism ącyęh 
prawach lub stanowienie on yclł.n ie  b jto
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■porywczo przedsiębranym i dla tego 
trudnił w te y  mierze' decyzyią > żaflai-Sc 
większości mdło co różniące} się od Te- 

d pomyślności j lia przypadek , atoli użna- 
ney przez ę członków  w  Setia»e zasia- 
daiących potrzeby' powtórnego tegoż sa
mego proL4.ru w prou&lzem a Tuż uła
tw ili sposobność uzyskania'stósow ncy 'a- 
staw y żądaniem pro>sbey tylko większi • 
ści głosów j ieżeii I tey wniesiony pro
lek t nie zyskiue > znakiem iest , Iż w  
nim zmi/dme się "coś takiego co nie do
gadza - większości : mręsżkańców kraiu j 
dla czegożby wiec Rząd przekonany o  
mezbędiiey potrzebie ustawy d wakroć od- 
rzucortey nie miał wńiyść w  przyczynę 
odmówienia prdiekto-wi. swoiey sankcyi. 
a -wyrozum iawszy onę na nowo tęż samę 
myśl w  form e więcey Jc życzeń irdu 
zastósowaney Re prezentantom ił-goprzed- 
«tSłWić ? K tóż zap rzeczy , iż naylepszy 
proiekt upaść może z pOWodu nietrafne
go. w y  łuszczę ni a zamiarów Rządu w la
kowym  Artykule,, zw ła szcza , gdy Izba 
Praw odaw cza 4 wedleć Art. wag Statui u 
urząd: ...Zgrom- polit: nie stanowi p
szczegółach nroiektu . lecz całkow ity 
przyymuie lub odrzuca , miałżeby dla te
go w wieczne puszczonym bydź zapo- 
tnrsdęaioys iż się w  nim ieden Art: |łpt w y 

’ raz nie spodobał? Trafiiieyszy obrot dr- 
ny-j iOe podobającemu Się A rtyku łow i lub 
w yrazów ' możeby ppźniey zdołał' Izbę i 
do .-pożądaney skłonić zgody i iakiżby 
W  te«cz„s znalazł się środek wskrzesze
nia- prolektu, za któtym by z resztą prz. - 
konanie iego, o słuszności m ówiła ? W  
kolei rzeczy ludzkich w szystko śmianie 
podlega, a tq co ćftiś za niedogodne pb- 
czytuiemy rnożemam hydz po chwiii po
żądanym ' hlogłahyż więc Kpftstytócj - 
•a* Ą  §więtą godło -ęiagfey kraiu

pomyślności tak daleko krępoWać W ła
dze udział w  prawodawstwie mulące ? 
iżby im nie wolm było mówić o , przęd 
miocie,. który w iednych okolicznościach 
może me ódpaw iadaiący interessóm więk
szości mlęszkańców kraia w inr^ch, sta
nowiłby owszem Ich szczęścieV ^ o g ła ^  
by im zabraniać naradzania się c« ptzed- 
miocle prawdziwie użytecznym^ przeto 
Iż dwom poprzednim Regrezeptac gont 
zdawał się nie tak ściśle z dobrem kraut 
połączonym , Iżby zastanowienia się mul 
nim na poźmeyszy e;.as bez niebezpie
czeństwa nałożyć nie mażną był®? 
srytucyla nasza nic podobnego nie. obey- 
muie ^ owszem na .Uherainych oparta za? 
sadach zrównoważywszy dofcładmc dzia
łania Włacł do Prawodawstwa' wpłyaęt 
malących w niczem zresztą udz ęlności 
kraiowe-y nie ścieśniła ; z tych przeto u- 
wag spodziewa się Senaty iż Izba "Pr a"" 
wodaweza usunie trudności, które ssę vr 
dalszym postępowaniu względem lOzwc- 
gi projektu wprowadzonego Wstrzyma- 
łyk ile now-bść nie przypus^bzcUiia iaKic 
go bądź p’ jiektu dc deliberacyi ilię dai© 
się wyciągnąć z żadnego /  rcyrtphj Stanico 
urządzaiącego ..Zgrom: polit: i pierwszy
ten przykład byłby ńowośclą ubliżającą, 
attrybuc y: inicyatywy prólektow Senatu-, 
wi Konstytucyią przyznaney, równin 
lak attrybucyL następnych zgromadzeń 
Reprezentantów , które w takim azie wi
działy óy się brępowanesr,: wolą Zg-oma-. 
dze i poprzednich bez nad.zie: nawet zn-ty 
lezienia środka ną złe ztad wyniKiiąc mop 
gąre.

Repr." Soczyński po odczytaniu po- 
wyżsfeoy odpo wiedzi Senatu żądał ,  aże.« 
by t^ zakommunifcowaną została Kom*« 
missyi Prawodąwczey ,dła rozpoznani^ 
zasąęl w  tłórńaczeniu ^ rt; XIII. Ęohstyż 
tucyi. '■ -V.'' ' .'ę"
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M arszałek $eymu oinaym it >. iż  od
p o w ied z  Senatu odnosząca się do prole
ktu zniesienia podatku kam daryinego 
fcrzez. Stnrozakonnyćh opłaconego n ależy 
do Kom m lssyi SkarboWey 1 w  tey Senat 
file  tfóm aczy K otistytucyi ty lk o  óbiąśnla 
■tnożnosc W prowadzenia prolektu ty le  ra
z y  lic  okoliczności i  dobro publiczne po
trzebę otiegoż w skażą.

Repr: Lipcżyfiski b y ł zdania za kom - 
m unlkacylą prolektu i Odpowiedzi Sena
tu Kom missyi Skarbon'cy , gd yż żądanie 
opinii Kommlssyi P raw odaw czey m iało
b y  kom ekwen-cylą m ożności tłum aczenia 
K o n s ty tu c y i, laka W ład za  nie służy tey 
Kom mlssyi z  Statutu urządzalącego Z g ro 
madzenie p olityczn e a tym  m niey z  Kon- 
Śtytucyl. —  Repr-: KożłoW skl W uwadze 
Jż. ustawa podatku kstnelarylnego trw a 
żądał konirnunika y i prolektu stolącą u- 

&taWf znoszącego Kom mlssyi P raw odaw - 
■ęzey. — Repr: L ipćzyńskl ob jaśn ia ł, Iż 
zaprow adzenie podatku nie stanow i usta
w y  iest ty lko  skutkiem  urządzenia Bud
żetu funduszu ogólnego kra u. — T egoż 
zdania b y ł Repr: H r. W o d zićk l inaozey 
dopuściłby potrzeba udział w szelkich  bez 
ró żn icy  proicktów  Kommlssyi Praw odaw 
czey , gdy przeciw nie A rt: 116,  I u j  
Statutu urząd z: Zgróm : pollt; oznaczała y 
<10 się ma rozumieć pod imieniem praw  
Skarbowych i  roztrząsanie proiektów  tey 
m ateryi zostaw iaią Kom m lssyi Skarhog 
w e y . , '

Rept: Soczyński obstaiąc p rzy  w n io 
sku przesłania odpow iedzi Stnatu Kom- 

tn issyi P raw odaw czey w y r a z ił , iż nie 
Idzie o opinlią prźyięcia lub Odrzucenia ,. 
p rolektu  tyiko -czy nie ma obrazy Art:, 
' 8̂ Statutu utządz: Zgrom: czego rozpo
znanie nie m oże bydż udziałem Kommis- 

S karbow ey, bo do tey  n a leży  ty lk o

zastanawianie się nad. prolektam l do 
p ra w  Skarbow ych i B ud żetu , a o ko licz
ności dotyczące stosunków  K onstytucyi 
1 Statutu urządz: Zgrom : pollt: są zosta
w ione Kommissyi P raw odaw czey, w z g lę 
dnie, c z e g o , gdyby nic było jednom yśl
ności żądał k re sk o w a n ia ..

Repr: Słotw iński o zn a y m ił,  Iż  pro- 
iekt zniesienia podatku kam eiaryinęgo iia  
po przednich Seymach deliberow any , ia k 
A kta  Seym owe św iad czą , ipr,?echod.zii 
ty lk o  p rze z  Kom niissyią Skarbow ą,.a  za
tem  i teraz tę drogę zachow ać n a leży , z  
resztą KommlsSyle m i ląc obow iązek za- 
śtaH--.avlanla się ty lk o  nad proiektam i nie 
m aią w ład zy w  tłum aczenie K onstytucyi 
w ch o d z ić .—  Repr: X. S o ltyk  D elegow a
n y  z  K apituły c z y ta ł  Art: 71 Statutu 
urządz: Zgrom: pollt: i radził , iż  gdy 
M arszałek Seym p dopełniając A rt: <53
Statutu doniosł Senatowi zaszłą w^Izbie 
P raw o d aw czey  w ątp liw o lć  i Senat tę  
od czytan ą odpow iedzią za ła tw ił > decy- 
zy ia  Senatu iest ostateczna i dalsza roz
w aga m ieysęa mleć nie pow inna.'

Repr: M ąkólski w n ió s ł, iż  Kom- 
m issyia Skarbowa zaszczycon a w  -wybór 
rzc zaufaniem Izby zdoła  rozpoznać arak 
stosunki odpow iedzią Senatu obięte iak© 
i sam prolekt z natury sw ey la k o - S k a r 
b o w y  do niey należący. Izba P raw o
daw cza postanow iła przeto ©dczytaaą 
odpowiedź Senatu w raz z  próiekteu* 
przesłać Kom missyi -Skarbowoy do urzę
dow ego użycia.

Repr: K ozłow ski z  pow odu obioru 
trzech now ych  Sędziów  I. Jnst: gdy z«y- 

d zle  potrzeba d e łeg acy i, tychże Sędziów  
w  mieysce w ych o d zących  którym  Kcnv- 
m lssp ry ia , W yrokam i poruczone z o s ta ły , 
dla zm n iejszen ia  k o sztó w  stronom w  z y 
skiw aniu w y ro k ó w  d ek gacyin ych , uczy.



f i *  X  40 X
jg^ ^niosekl zmiany 'procedury, iżby ną 
proste podanie bez p op r zędzaią e e g o za? 
pozwania drugiey strony deiegacyia no
wych Sędziów następowała.

Marszalek Seymii wezwał '.wnoszące-
- go Reprezentanta o złożenie wniosku na 

piśmie , poczet® Senatowi odesłany |zo- 
Stanic. ■ ■;

Repr: Jan Neponmcyn Gielg cddaiac 
i należny sprawiedliwość gorliwości Rza- 
o da kratowego za dokonanie budowli pu

blicznych odnoszących się dę upijknie- 
■ jnia miasta i lego przedmieść, wmfet 

nieodzowny potrzebę: ażeby w  mięyscu
- dzisieysżych krupów  driw uianyęh .

jzneml zwanych zreformować bogate fcrar 
; my na sklepy kupieckie podług planu i 
.. rysunku:,'przez JW r JN. Hr. Sieraków?

skiego g n a to w i podanego, w ywodząc aa- 
* stępnic korzyści znaczne od kapitału 

lj3 budowę sklepów kupieckich ożyć się 
jnaiąęegO; zwracaj' prżytem uWagf na 
niebezpieczeństwo ognia któremu klassa 

. frandkiiycyęh kupców nyleszężyc ?i.ę w  ‘ 
. kfamaeh drewnianych iest wystawioną  ̂

tak w  Utracie malątków Obywatelskich 
. Jak równie i  kredytu za granicą bez 
. którego Stan kupiecki exystować nie mo

że , a nadto restaurąęyia kram ów boga^‘ 
.--tych zaspokoi życzenia powszechne 

trzym ania rzadkiey po miastach budow li 
jakim iest w  Ryrjkn miasta gnjaęh Su
kiennice zw a n y , radził przeto wnoszą
cy  Reprezentant G ie lg , ażeby w ezw any 

. został Senat o nadesłanie protektu bu
dow y sklepowi kupieckich wskazu-

na tę .fundusz z  laudcinlów mięy-

. Izba Prawodawcza wniosek Repr ; 
p sę lg  Senatowi prze$łać postanowiła, 

jkJ0 « ifzy  Ćóig y  następniąoym Nr ze, )
kjępn ChwaUbngpwf.ki,

§mtmtz. S cymy wy.

Z  ParyZę d. $5 Grudnia,
Przylęty przez izbę P^rów proiekg; 

nlepszaiacy polięyią zdrow ia, podany 
teraz izbie Deputowanych został. Taż 
[trudniła się węzoray żadanętn przez Mi* 
iristrów daiszem do f  miesięcy wybiera- j  
njem podatków i  kredytem na *óo mili. 
Pr, cp oboie prawie jednomyślnością u* 
chwaliła,

. W czoray oznąymlono na tpteyszey 
giełdzie o- zbankretowaniu iednego z a- 
jentów nvexlowyc,h na r,<!oo,ooa Rr. co 
nie mało na papiery

, Wiadomą , że każdy n ow y Minister 
dostaie ,too,ooo Fr, na uporządkowanie się ,

,a odchodzący >0,000 Fr. wynagrodze
nia Od r. 18£+ oddaliło się 17 Mum- 
strów. Sześciu nowi ohięli faz pałać? 
swoich poprzedników*

W dowa Racot óęapOzwała Króla 9 
dług’, który przed wstąpieniem na tron 
zafiagn^łś Jen|ralńy Adwokat żądał, a- 

,by ta sprawa. odrzucana zostałał alg sad 
skazał intendenta Ijjęy -ęyijtflney na za
płacenie długu,(

, .Pbdług. pism tateyszych znakomity 
ieden eudżOzięimęc musiał nagig Wie?
dęń opuścić.

ci reckie kupieckie domy w  Marselii 
odebrały wiadomość, że okręt, który z 
tamtai Z 4<y do po Ńiemjecklemi oftlce- 
r;inii i podofficęrami odpłynął, przybył 
szczęśliwie dQ Mórei, Mięszkdńcy przy
jęli ich z przychylnością f  dostarczyli 
im potrzeb , którę oni zapłacić chcieli 
bezpłatnie, Jedenj z przyjaciół Gre
ków piszę z Marśelri Rod d? ®f*łT 
dnia , co następuie: f< Nie iest tu leszcze 
zupełnie związek za Grekami urządzo
n y , aD zapisały się iuż do n‘cgQ zna-, 
pzna liczba mężów i złożyła « kupca Siw 
veking 2000 Fr. Znayduie się pomiędzy



pięć fstfy i^ ych  Greckich demów* , 
■reszta członków składa ś'ę z* Niemców i  
S zw aycatęw . W  ośro dni po. naszem 
tu przybyciu byliśmy niż w  stanie za
stąpię koszta przewozu przylaciół G n -  
ków  i  kupiec Sieveking podlął się w y
starać o okręt.; i- Każdy z  podtożnyćłi o  
trzynjuie baz trudności od .tuteyszey pre
fektury paszport do Zante. Kapitan o- 
krętu ugodzony Iest za przew óz do Ka- 
| a ma ta tooo Fr. Obowiązkiem iegó ie % 
kazać. podrĄżnym gotować ied zenie ,  do
starczać .drzewa., światła i wody. Ż y 
w ność dla -7? łudzi aa Przy tygodnie 
jpsy dostarczyć mushtmy , która koszto
wać będzie i o o q  Fr.-- a całkowity' koszt 
przewozu w ynosi 4000 pr. które iuż śą u 
Sieveking żIozciku Z liaywiększją radością 
4 ó wiedzieliśmy się , że Jenerał N ; . , uda
je sIf do G-tecyi. O oy w aleczny pen 
jn ąż iak naypyf Jzey fu przybył j  Jęzj nie
my przygotow ania dla odesłania go z 
k g ó  towarzyszami; -*> W ew nętrzny stan 
G recyi nie iest riaylepszy j wielu Gre
ków  dla własney korzyści pragnie ijtrzy-. 
mania nieładu. Cała nadzieia [ulepszenia 
$tąnu rzeczy położona iest na teraźnley- , 
szym gubernatorze T ryp o lizy , P. Gordon, 
W ypadnie nakomec 'potrzeba gwałtem  
rząd zaprowadzić. M l,śiemy naprzód 
przekonać G re k ó w , że im szczerze da- 
pomagzć chcemy. Dla tego potrzeba, 
*by w ypraw a Jenerała N . . ,. • była 
iak nayzupetnieysza i  silna- O d tey w y
praw y zależy dalsza Ęuropeyska pryw a
tna pomoc Grekom. Skóro, tylko uzy
skamy zaufanie G r e k ó w , na ów  czas 
w szystko dobrze póydzip. Z  strony tu- 
teyszego rządu niema żadney przeszko
dy i mogą sta osób odpływ ać, dcc. Tb" 
tey sze pięć Greckich domów posłały za 
własne pieniądze yooo strzelby do M orei,
*  G recy Liwernęńscy ip  dział i tł.>90°

Z  Londynu d. 95 G ru im ^

Podług gazety’ Times P?j W ynsi 
należący do G reiiwilowąkiego ] stronnic
t w a  W ig ó w  przyiął w  Ministeryium pre* 
zesowstwo spraw wschodnio - indyyskich. 
p o i warunkiem : ażeb y  mu w olno było
wnieść ido [parlamentu każdy " środek , 
który  u zn a5za potrzebny, dla ulepszenia 
Stanu Jrlandskich Katolików i  ten z  u- 
rzędu swego, popierać, i ażeby, gdy ze
ch ce, "bez poprzedzającego ostrzeżeni* 
mógł złożyć ten urząd. —  Margr: W al- 
iesley leszcze na swoje namlestnikowstwo 
dc| Jrlandyi nie w yiechał.

Przed w yznaczoną w  Limerick ( w  brak 
stwie Jrlandsklęm ) kommissyią stawio
no rop osób obwinionych o zabóystwa + 
galenie, rabunek, i  t, d. z których skaza
ła iuż t t  na śmierć i  d w ie . i  .afek stra- 
co no.

W  W °ólvH ch ka«ala admirailcytA 
dwa okręty przygotow ać, które udadzą, 
się |  ną pdrys,owanieJ; brzegów  WschOK 
dnlsy A fryk i i kanału Mozambiki.

S łychać, iż^w tym ięsżcze roirn zbio
rze się publiczne zgromadzenie dla wspie
rania Greków.

John jjr iscó w , urzędnik cy w iln y  
W wschodnio - indyyskiey kompanii , po
siadał , podług pism publicznych, maią- 
tek czyniący 100,000 funtów Sperlingów  
rocznego dochodu. B y ł bezwątpiema 
nay bogatszym z poddanych Króla Angiel
skiego , lecz nie m ógł się równać ęo 4 °  
maiątku z byłem kupieckim domem Ehe* 
w  Eęngalu. p i ą t e k  tego domu poday| 
do ąq$ raili; f r a n k ó w p o s ia d a ł  o p ro p i 
kego nłcw  yracho w any kredyt i-.$oo okrę
tów  Rozwoziły lego tow ary na w szyst
kie strony Ązyi. i, A fryk i. Potężny Mo
narchą Hijidóscanu,S W  ielkk. Mpgwł* 1 Au-



Łngżeb, i.adł pew nigo razu ob!ad u lł . 
Ehe.e } ' krzćsło > na którym śledziat > zro
bione było z złota i dyiamentami wysa
d z a n e p r z e ło ż e n i handlu za udzielony 
Im zaszczyt złoży li to krzesło szacowa
ne i z mili. Fr. no obledzie nóg Mo
narchy, . . • . . . .  '. i<] ;

Cena średniego przecięcia kw artetu  
p szen icy  iest tęraz 49 szylin go w  i 2 oen- 
c ó w ; n iżey  o ;  do 6 szyk  niżeli była 
przed żftiw am i.

I; odług pryw atnego listu z  M exyku‘ 
sadza tarr , że Jturbide obrany zostanie 
Cesarzem  M exyku. R zeczo n y  Jturbide- 
o y l daw itiey pułkow nikiem  W aiad ołid y  
p u łk u , i g d y  , ■ L utym  w ybuchnęło po 
wstań-e w  A cap u lco , posłał go W .cek ró i 
dla przytłum ienia onego i ale zalcdw o 
t-aięy 9: / .y b y ł/ z łą c z y ł  się z  pow tańcami 
i  p rze c iw  W ice k ró lo w i ośw iadezył.- 

Kapttar L o c k e rb y , dow ódca okrętu Lind- 
jSayy k tó ry  w ie y  ch w ll.dó  Liw erpoola zaw  i
n i ł ,  w stąp ił na w y p ę  S. Heleny i oboyrzał 
grób Napoleona 1 byłe lego nu$szkan!e .' 
G rób  byłęgoCesarza pokryty iest kamienia

m i  płasklem i, które wydęto z  kuclini now e
go domu w  L o g w o o d i obw .edziony z ie - ' 
to n o  pom alowana drew niany krata >. przed" 
k tó rą  we- dnie i Mi" nocy stcu tia straży: 
żo łn ie rz  i iilkpiżjfi przystępu niedozw ala. 
Mierna n a  tem .grabię żądnego napisu./ 
W ie lu  znakom itych iruęSżkańców  w ysp y  ' 
S . H eleny: posiadam w ło sy  N a p o leo n -, 
które tro sk i!w ie d io w a lą . Kapitan L a- 
ckerRy przy w iózł ich, k ilk a  do Anglii* 
O p ó W ia rk  oń paK iiętńą o d p o w ie d ź , któ- 

N apoleon dał P ąn ’ Iłerhand ,  :'gdy ńa 
ló lk a  dni przed śmiercią, zapytała g o ; 
p o i  e z y ią  opiekę oddaie śyrF śWęupga? 
Zopew ntaią także , iż  zostaw&t&e ooroezę 
Śnie z  lls ty  c y w lln e y  w  ńadz W ycżayitóy t o  
Si€ po 13 m i‘i; fr»  p rzeż  14 łat sw oiegc pa

nowania 140 F i. swo emu synowi odkażał*
Z  Madrytu d- 13 Gru dnia•

N . Król przyią* z . wdzięcznością u» 
chwalony d i r przez Stany adres i od
powiedział r u U kontentowanie, z iakien* 
przyymuię adres Stanów zmróeysza' p3 
cżęści moią boleść , ..którą z powodów 
do niego czułem. ,,

Na w czorajszym , posiedzeniu . Sta* 
nów  prezes ozn ąym ił, A  kommissyiA 
obiawlć chce zgromadzeniu .drygą, część’ 
złożonego zapieczętowanego swolego 
zdania sprawy. Zawiera one między 
innemi,: “  Ja'tkoJvr'ek nieląd po eh od z l ,  
szćzególniey z pustpowania rządzonych’,  
pada Ldnak niemniey winą, na Min!*’ 
strów. O kódczn osci, w  który cl w ięk
sza część teraznieyszycb M i listiów  roz- 
poczęła swoL urzędowanie, 1 ie b y ły
w calt zdplnemi do ziędnanin im zaufam 
ni;, narodu, pierwsze ich kroki stały sig 
bardzo truddeml po części wlstr.iymanft 

. zostały przeż wybuchłe w różnych czę
ściach Królestwa iiGukontencowaiiie ,  spś 
ski l  naiazdy. Przelęty obawą duch pu
bliczny żądfił zwołania nadzw yczajnych 

•''Strutow. Konieczność , W którey zna- - 
' 'iczli się reprezentanci zbliżeni? ślę ’ da 

K róla,- dla uczynienia zadosyć żjcze- 
; ulom dobryc!: obywateli i potrzebie oy- 
■ czy/.ny , powiększy la hardzley podey-ze

nie o po stępowaniu Min istrów. Sądzo 
łió , iż albo M inistrowie nie są dokładnie 
uwiadomieni o nieszczęściach , które na-, 
todowi grożą , albo dawane Królowi icK 
rr.dy me; żasadżą-ią, się .na bezstronności - 
1 otwarto sof W  Sierpniu r. b. w znio
sła głow ę niezgoda i rozsiewała wqy«§ 
dom ew ą M enno - rozbóymc.y: 
SalVatiena Wzbudzali przestracn ,, a  saić 
nibgąć' W otw artym óoiu przemoc przy* 
tael'A konstytucyi, starali podn-ej



pokatnie podniecać rozdrażnione umysły lucyiom stów r. 1317Ć - W yniosło się 2 
i lud zmyślonemi doniesieniami uwodzić, tamtąd przeszło 1700 ludzi i wielu lako 
Nieszczęściem Ministrowie nie umieli u- W ięźniów do Portugalii posłano. O cze- 
spokoić umysły i przez otwarte po.stępo- kiwane są dalsze o tero doniesienia, 
wanie uzyskać zaufania narodu , & c . „ —  P. P atron i, który za sprawą pro-
T u wymienia kommissyia nowe zaburzę- w incyi Para bawi tu od 7 miesięcy ,  nio- 

; nia i proponuie nakoniec przełożenie w  w ił na posłuchaniu d. 22 Listopada do 
adresśie do K róla: 1 )  aby J. K. M. dla Króla iak następnie; "C z te r y  razy mo-
usunięcia obawy i powsżechney nieufno- Wiłem iuż z W -;K . Mcią i, lecz nieszczę
ścia tudzież dla .nadania rządowi potrze- ście m o le ,',c z y li  prow in cyi, w  którey 
bney dzielności raczył w  Ministeryium rodziłem się; czy li tez narodu, do któ- 
takie poczynić odmiany > iakich okolic z- regó należę , iż ile razy wniydę do tego 
ności koniecznie wymagarąj 2) a b y , ,ie- pałacu, żalić się mus74 na opieszałość i 
żeli J. K. M. uzna potrzebę niektórych nieczynność tych ; pomiędzy których W - 
prawodawćzych środków dla uśmierzę- K. M. podzieliłeś powierzoną sobię ód 
nia tęraźnieyi/ych n 'eszczęść, Stany są narodu w ładzę. W * K. M. zechcesz tai 
gotowemi naradzać się nad podanemi w ierzyć , iż otoczony leszcze iesteś po
przez mądrość J. K. Mci proiektami. chlebeami i ludźm i, k tó rzy  czystą przed

Obiory deputowanych do zw yczay- Tobą ukryw aią prawdę. Oszukuią \V". 
nych Stanów w  Kądyxie odbyły s ię . w  K. M. i szkodzą przez to sławie Naczel- 
naywiększym  porządku, i lud dawał wie- nika narodu7 czego wszystkiego dowieść 
czorną muzykę obranym, —  Doniesienia się podejmuję. Stany zostawuiąc Wol- 
7. Koruttny są także zaśp ókaiaiąceM in a ne działanie Ministrom ; uchw aliły d. 2̂  

?- - stał się posłusznym rozkazowi Królew- W rześnia ustanowienie unt zamorskich i  
skiem u,  a lud Oświadczył się za zaćho- upiynyło iuż jo  dni iak ta uchwała za- 
Wanięm ustaw. padła , a Ministrowie śp ią! Przeznaczo-

Z  Lizbony d. 8 Grudnia. ny do Para przew ozow y statek stpi od.
Z  rozkazu Króla na mocy, uchw ały dwóch miesięcy na Tagu i czyni naro- 

Stanów Hr. Arcos został z więzienia w y- dowi niepotrzebne k o szta ! N i‘ miano-- 
puszczony i od oskarżenia o spisek przez w  ano dotąd gubernatora. Ludy prowin? 
juntę Bahii uwolniony. Rzeczona junta Para zostaią w^rozpacży -1 ta opić- 
tw ierd ziła , że Arcos posłany : tu został wałość do tego p osłu ży , iż .przezw ycię- 
iak o więzień na okręcie, gdy papiery ie- trudności i uwolnią się od swoich
go o k azały , iż  popłynął tu za pozwo* tyranów. Krótko m ó w iąc, Ń . Panie > 
leniem Królewica Następcy tronu z cór- w szyscy chcemy słuchać u staw ,, ale nic 
ką sw o ią .— J. K. M. mianował Kapitana Należeć od samowolności I humoru j w sźy- 
de Sousa dowodcą okrętu Jan . tóty , któ- scy chcemy bydż dobrze rządzonemu 

,  ry przy wieść ma Królewica Następcę tronu B ra zy lia  chce bydź z Portugalilą półą- 
do Europy. czon ai ale ieżeii słabe Ministeryiunp

' -Okręt Konstytucyia przyw iózł tu z. Przedłużac zechce dawny porządek rze- 
Fernambnko wiadom ość, że cała władza s-zy 7 Btazyliia w*krotce ^ogłosi się nie? 

tey prow incyi przeszła w  ręce rewo- P°diegłą. u

i *  X  43 '<
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ToJfttg fcdama $prs&$' grze* la t  a - 
dlenta pollcyi popełnionych zostało vę o- 
Stątn&h 10 tygodniach 'j'84 zabóystW w  
Portugalii. Niebezpieczna iejt podczas 
ciemney nocy wychodzić*

Od granic Tureckich d, 20 G rudce,
O  zachodzących. w S fe a m M c ó k u  

końcowi Listopada dyplomatyt&n y ch «£ 
kładach posłów Austryiackiego r Hr, Lut
zó w  ,  I Angielskiego, L ordi Strangford, 
dowiadujemy się z  pewnego źród ła? że- 
Jfr. Ł atzó w  miał d. 21 Listopada w  dbs\ 
mu między Pera i  Gaieta śtoiącym 11.1 
radę z  now ym  Reis - Effendem  w  obe
cności nowego Ministra spraw w e w g f-  
trzn ych , popierał żyw o R ossyyskle u l
timatum I nakłaniał Portę db pokoiowyeh 
postanowień.* Reis Effpndy onpawie- 
d z ia ł, iż  na przyrzeczone przez prze- 
tz łeg o j Rels Effendego odclagnienie_ . ' , W? fc*.*-*
woyska z Multan i. W o ło szczyzn y  mo
głaby tylko Porta pod' nastfpuiąęein; w i-  
ruidiam i‘zezw olić : D w ory Austryiacki,
Angielski 1 Francuzki zaręczyć maia , że 
po ustąpieniu: woysfta Tureckiego- nie 
w niydą do- obp X ięztw  ani' Rossy'an"e-; 
ani H eteryścbj że zbiegli do Rossy i  G re
cy^ ieżeli nie są wydanem i7 ukaranemi 
bydź maią -W obecności k&mmissarzów 
Tur.ecki.chy hakoniec • że wybudowanie 
chrześciiańskich kościołów  nastąpić do
piero może po przywróconey spokoyno- 
ści i złożeniu broni przez G reków . Gdy 
Hi*. L utzów  okazał sw oie zadziwienie 
Względem.zmienioney m owy Mhiisteryiuitt 
Tureckiego ,■ odw ołał się . Reis -E ffend y 
do .swojego Sułtana. Hr- Lutzów  zapy
tał się potem czyli Porta chce w oyny 
lub pokoi u ? Lecz Reis - Effendy w y
m aw iał się , iż 00 dania na to, odpowie
dz i|, nie iest upoważniony. ^  resztą do
dały Sułtan działać będzie Wedle swey
w oli i z J90. miii:.-Muzułmanów f  w  licz

bie; których; wedle; z^ yczalu  wschodnie#-

rtrtys yki imói izcżsneiytżapew ne .‘ ą P e f  
Sowie i M arokaniey  potrafi z mieczem 
w  iedney , a koranem w  drugiey ręce u-* 
trzymać swoie prawa |p rzec iw Chrześci- 
Unomv. Minister spraw w e w n ę trzn y ch . 
m ów ił żywo- i w ystaw iał sił? (0b-.-»--w*ów 
Z*nad^ e^tomną. Hr.;ŁątwjiW yłonra-ił zcr 
raz-iJ-woroWi sw olem uo Cey nar jJdżie. Lord 
StrangfordJ miał 5. 2} Listopada podob* 
nież dąrąmną narądę 9. Reis - Effendem^ 
R zeczó4 y Minister Angielski uczynił le 
szcze Ieden krok i napisał notę wysta- 
wialącą Sułtanowi grożące niebezpieczeń
stwa y lecz Reis -  Effendy ula przyiąf 
icy  do 27 Listopada.

Naci północncmi brzegami A zy i pa- 
nule powszechny nieład. G órą! mlęsz- 
kańcy wzbraniała się. płacić baszy Tre- 
bizundu podatków i w  liczbie oko ter 
8o o d  ludzi' postąpili przeciw lego-stolicy-

O d  granic M ulfan  d, s=g Grudnia,
Łic-zba, Turków  v/ ifclbl tanach coraz 

bardziey się: pomnaża- Nad Prutem po
robili oni z  ziemi szałas ze . a gdzie ni e” 
gdzie w ysypali w a ły . Lud Maltański- nie - 
należący do rozruchów godzien Jest po4- 
ża łow an ia7 po tylu bowiem obaW.aclt 
stratach zagrożony leszcze ie$t głodeło* 
Turcy nakazali znaczne dostawy siana * 
owsa f:' ow iec }■ bydła rogatego i różn ych  
innych żyw ności 1 takowe posłali id o  J- 
bralłowa.- Z  Bessarabil zabroniony iest 
w y w ó z  Prutem żyw ności. —  Na go ciń- 
cach leży mnostwo niepogrzebanych 
z w ło k ó w ; które w ystaw ione są na pa
stwę ptaków drapieżnych i zw ierząt do
mowych , nie maiących panów.

W ystrzał zd z ia ła j który dał się ś ły ‘ 
szeć w  Riszeniewle 1 TomaroW a ,  w pra- ^
w ił ca łą  Rossyyską dyw izyią Jen: Saba- 
niew ą w  poruszenie. Lecz w  krotce o - '  
kazały się r  że ten w y strza ł Pył tylktł “
honorowym znakiem zw yczayn ym u  Turr 
ków  ępzy traceniu Janczara-
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Z  Krakowa. ~  

Wypadki ob ser waty i MeteoroKgi- 

eznych uwalanych w Obserwatorium 

Krakowskim 1 g s  r  r0
Nay Większa wysokość B t f r o m e :  

t i -u była w te m  roku d n a  7 Lutego po-
ta li linii Sta: pat:

południu .  . aS 4 ;d
przy w ietrze zachodnim.

Naymńley sza dnia aj Grudnia w  wie* 
CKÓr 2(5 6 ,6
prz wietrze południowym.
Całoroczna różnica ćzyli.o scy llacyia  Ba
rometru w ynosi . . 22 llniie*
S z r e d n i a caforocznia Wysokość Ba
rometru Iest . . 27 (5,r05
Nay większe ciepło Termometru (Reaumu- 
r a )  V /ło  dnia 27 Maia popołu
dniu . . • t  24,°i
przy wietrze południowym.
N ayw iększe zimno dnia 6 Marca ra
no . . —  20,0 8
przy w ietrze półn ocn o- wschodnim. 
Całoroczna różnica termometru w yn o
si . , . . .
Ś r e d n i e  całoroczne ciepło Termo
metru iest . j  > f  7,6289 
Ńuy większa, wilgoć Higrometru (  Seausu- 
r a )  była . . .
przy wietrze zachodnim.

Nnymnieysza dnia 9 MarCa ?o° popołudniu 
p rz y  w ietrze północnym, 

S z r e d n i a  -całoroczna w ilgoć Hi
grometru . 80,267.
Podług i-o95 postrzezeń.

W iatr W  schodni W  całym  ro
ku był przez diii . * f 7 

Zachodni . . . t > « 1lS
■— Północny . . . . . . .  z6&‘

P o łu d n io w y .....................  raf
—  W  schodnio-Północny . . .  2 i|
—  W schodnio-Połudm ow y • 2f 
«■» Zachodnio-Północny . , • '
—  Zachodnio-Południow y .. . Ązf
—  Panuiący w  tym  roku Z a c h  o d n i .  

Pogody czystey w  c a ł y m  ro
ku było dni . . . .  . . 84f

—  z  chmurami . . . . . .  8*
Mocno chmurnych . . . . . .  *09  ̂ i
D e szczu . . . . . . . . . .  f f
Gradu . . . . . . . . . .  a f
M gły .. , . . . .  . . .  . 16y 
Śniegu . - • • • « , .  . . . .  1 
G rzm otu i błyskawic . . . . .  6
Pierwszy mróz w  Jesieni był dnia 29

Października rano . — 0 / 4  
Ostatni r a  W iosnę dnia 29M arca— o, 2 

R ek 18*1 m iał 214 d n i,  które cią 
gle były wolnemi od mrozu.
Pierwszy śnieg w  Jesieni był cł. a Grudnia
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Ostatni nr. WioSnę dnia i y  Marca. 
Pierw szy grzmot z błyskawicą na W k -  
gnę b ył dnia i j  Kwietnia.
O statn i w  Jesieni dnia jo  Listopada,

Podług kilkakrotnych Obserwacyi 
czynionych w  otwartem polu z nowo 
przy byłem! Jnstrnmeritąmi do mierzeni^ 
zboczehia igły magnesowey od płaszczy
zny południkowey i pochyłości teyże 
igły do p łaszczyzny pozIOuaey , poka
zało się  średnie zboczenie ku zacho
dowi 140 j y ’ o / ' 7; ; zaś średnia po
chyłość 7 I0 26'zO;” }2.

Z  W ied n ia  d. 2. Stycznia.
Przez zw yczayn ą pod d. 10 G ru

dnia w yszła  z Stambułu poęztę ( pisze 
Dostrzegasz A ustryiacki)  dowiedzieliś
my s ię , że ogłoszony d. jo Listopada 
ferman przeciw  przerywaiącyin spokoy- 
nośjć- publiczny , ple pozostał bez skutku. 
Kilkunastu przes tę palących ten rozkaz 
zęstało śmiercią ukaranych i od tego cza
su nie słychać o dalszych zdrożftosciach. 
P rzy  w rażeniu, które codziennie pona
w iające się doniesienia o pburzaiącęm o- 
krucieristwie G reków  nad dostaiącemi się 
w  ich ręce Turkam i,  koniecznie na Ma- 
hpmetańskierrt pospólstwie Czynić muszą; 
dziwić się istotnie n a leży, iż rząd po
trafi W stolicy utrzymać leszcze porzą
dek }. bezpieczeństwo. Publicznego tra
cenia schwytanych z bronią w  ręku po\v- 
rtańęów, spodziewać się w teraźnieyszem 
nieszczęśliwcem położeniu rzeczy należa
ło i  i iakkolwlek póprżybiiane na bramie 
Seraiu gtow y czynią fiuropeyczykow i o- 
burzaiąc/ w id ok , nie pożoytaie icdiiak 
p^zyiaęielo\vi’ ludzkości inne rozumne 
życzenie , iak żeby woynu domowa mię
d l'/  obiema zarówno fanatyzmem zapa- 
jcnrm i narodami, która znamieniuę po- 
ijz^diow y' ich charakter, w  krotce zakpń*

X
czon ą bydź mogła.

O  dawnieyszych w  Morel zdarzeniach 
nadeszły leszcze do Stambułu następuią- 
ce doniesienia :

D . 4 Paźdz: T rypoiiza została prze?, 
powstańców Greckich zbroyną ręką wzię-^ 
ta. B yli oni z tamteyszym dowodeą A l-  
bańczyków Limas A g a , ( ty m  samym, 
który ż  zlecenia A li Baszy targnął się w  
Stambule na życie Paszobeia)  wtayriem  
porozumieniu, co im  ułatwiło zdobycie 
tego znakomitego miasta. —  Kaimakam. 
Baszy gdy Turcy miasto szturmem zdo
b y li, cofnął się z inneml Tureckiemi do
wódcam i dó seraiu W ielkorządcy i tam 
się oszańcował. Lecz mleysce to Zosta
ło także po trzech dniach zdobyte, -i 
w szystk o , co ży łę  bez w yiątku kobiet i  
dzieci, z wściekłością wyęiętein. T akiż 
okrutny los spątkał,' i reszty Tureckich, 
mieszkańców T ry p o iizy , których liczbę^ 
przez schronienie się do Warownego te
go miasta z  życiem i mulatkami mnó
stwa rodzin Muzułmańskich z okolic d o  
j 6,000 po dalą, i w szyscy padli ofiarą fa- i 
natycznego okrucieństwa G reków , Znayt 
duiący się w  tęm mieście syn dowodejp 
Tureckiego w  K o ro n e k , został iednak
przez Greków z powszechney rzezi ura
to w a n y , w  nadziei zapewne > iż przy 
uderzeniu na to miasto będzie im porno*, 
cny. /

G recy udali się potem . w  óooó łudzi 
pod dowództwem Colocotroni przeciw 
Patras i zdaią się gotować do powszech
nego uderzenia na tę twierdzę lądem 
wodą, D , 2 Listopada w szedł oddział ich; 
korpusu do iednego z przedmieść , które' 
Turcy spalili i do tw ierdzy się cofnęli* 
Tymczasem Jusuff BaSża przedsięwziął a  
Lepanto naydzleinieysze środki do obró- 
ny Patras j  oddalił ztamtąd w szystkie ro?
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.Jziiiy Tureckie; oSadzie dostawił wiele 
ż y w n o ś c i. i potrzeb w oienn ych ; stanął 
sam na rey czele i zapew nił sobie mo
rzem na przypadek potrzeby dostateczna 
pomoc z  Lep anto- Niema zatem nic nie
podobnego; że G recy; którzy nie zdaią 
e lf  posiadać ciężkich d zia ł, po trzeć! raz 
przymuszone mi bydź mogą do odstąpie
nia z pod Patras.

Podług najnow szych listów  s 1 ehe- 
*\inu D w or Perski ośw iadczył pow tór
nie ; i ■ nieprzyiaclelskie kroki Xc:a Ker. 
znanszay w  baszowśtwle Bagdadzkim ża
dnego nie małą zw iązku z zachodzącemi. 
teraz w  państwie Osm anów zdarzeniam i, 
&ie pochodzą z dawnieyszych sprzeczek 
P grani :e z  powodu wpadania Kurdów 

iio  kraiu Perskiego; do zągodzenia któ- 
t-ych ,v sposobie spokoynym posłał Szah 
Jednego z  swoich M inistrów do; syna 
‘swego. —  O woynie w  Armenii niema w  

r tem oświadczeniu naymnieyszey wzmian
ki. Poruszenia w  Trebisundzle; o któ
rych nic daley ule. donoszą; zdaieslę, iż  
Same przez się w tem  w szczęły  się mie
ćcie.

Tenże Dostrzegacz zawiera: Gazc- 
tg powszeęhna nie przestaie na powadze 
wcale niepewney duo z umysłu prawdę 

fałszującego korręspondeiita rozszerzać 
naynieprawdziwsze doniesienia o położe
niu rzeczy w  Stambule. Nayhardziey 
Z*ś w  tym artykule uderza śmiały ton; 
Z  iakim iest- pisany. Nic naprzykład ;

■ m ów ią, u  łub u słychać; ”  r t. p. Ale 
w yraźnie: ff fo rta  doniosła utzędownie 
Wsźystkml w  Pera mięszkalącym Euro- 
peyskim Ministrom pod d.’ jo  Listopa
d a ; że W . Sułtan odrzucił Rossyyskie 
ultim atum .;; (G a ze ta  powszechna »d. 
£3  Listop: z Odessy pod d. io GrudnJa.J 

w yraźna mowa zdaie się żadne>

nie przypuszczać w ątpliw ości. Z  teia 
wszystkiem na nicżem ślę nie opiera; i  
now y ten artykuł z Odessy iest równie 
b aieczn y; lak wszystkie poprzedza tce.

Od granic Multan d. $o Grudnia,

Tatar przybyły na dniu n  b. m. dó 
Jass 7, S t a m b u ł u  p rzyw iózł terman 
W  go Sułtana do dowodzeń w  woysk 
TurecKicn w  Multanach , aby w szystka 
artyleryia będąca w  tey prow incyi nprooz' 
dwóch d ział; w yruszyła iak uayprędzey 
do Jbralfcwa. 1

Po ogłoszeniu tego fermami oświad
czyli Janczarow ie; iż w  żadnym razie 
nie pozostaną w Multanach bez artyleryi; 
le c z ,z  takową w raz w y y d ą ; ale w przód 
zapalą miasto. -

D- 27 b. m. przeznaczony był na 
w yyścię artyierj I z  Jass, i obawiano się 
tam ; by Janczarowie nie w ykonali swe 
go przyrzeczenia.

Tw lerdze nad Dunąiem będące, na 
prawiaią spiesznie Turcy; i opatruią le w  
żywność. W oysko Tureckie w  Multa- ; 
nach leśt dosyć liczn e; a ńaoczny świa
d ek; który był kilka miesięcy w  lassach 
zapew nia; iż W samem tem mieście iest 
przynaymniey jo  tysięcy ludzi. W ięk 
sze Bo jare w  dom y. ktprych w jassach  
'est w ie le ; mieszczą p& dw ieście , trzy 
sta i więcey ludzi,’: klasztory osadzone są 
po f  i (Soo p w  ogólności rozlegle Jassy na
pełnione są w oyskiem ; lecz woysko to 
nie zac nowinę ści-słey karnorci; .1 to znie
w oliło m ałą część k up ców ; którzy byli 
pow rócili; do opuszczenia miasta. Ż y w 
ność dostawiana przez kray nie iest o- 
szeżedzaną; i zaczyna -*iuż szczegolniey 
siaira brakow ać; ponieważ większą część 
woyska T ureckiego; składa jazda.

W oyslcą Rossyyskie Bcsijaraojf
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«naezn'e się pow iększyły  ̂dokąd fmiatb Pizie Blsfółb Trem. timdy na Wyspie Cy» 

.leszcze w ięccy ze  środka kraiu w yfu- , ient iędyny m Jż biskupów r kcóryi u* 
y%y£t azedł. z mmteyszey rz.e?-i.

git Tw,j r i t  .  . \R ody'Cewanai ód odHaknia się flot-
W tfrA a . 16 Grudnia. ty  Tureckie? stafy lig  nader lmbezpifećz--

W  kraiach Sardyńskich młodzież fletni,, Korsarze juryioccy przett zasaią
Szkolna w ykazać się ma na przyszłość 4 & F  w szystkich narodów,-i z w ij-
 ̂ . . . . , , , v szcza Neapontanskim i Sardynsfcim zna-

awi iectwami X ięzy i prze ozon/eh szl oł, ćżniv-opłacać się każa. W  oku T cyK atf-
pe, bywa zawsze na służbie 80ż e y , > Mion stoi około 40 małych Jdryioćkichł
mianowicie M szy S . o k rę tó w , a w  odnodze Patrasso fjayd ^ ie

X *t Kaiitakuzer n bawi ciaMc 'eszeże * * * & W M tor»‘^Aze KantaKuzeno oat. i ..l.i^ie leszcze zamyka p orty , dóorze obchodzi się z ;
W Liwornie. Tam teysze kupieckie domy Chrześclictńsklemi okrętami , zabiera t% Jk<y
uzbro-ć m iały na iego zachęcenie b ry g , , areckie> Egipskie i Barbaryysktc-h "kra-g
który ustawicznie do G recyi p ływ a i za- lQW*, \ * n*czHe
Wozi tam chcących za- sprawę G reków  T E A T R  “f n R O D  O W E
W alczyć Z  aw ocl p ortów śro LTeim e«c {- '■ł* w  N i.e d z ie ł fd .  15 Styc.zmaJ da*
morza'posłano iuŻ dc G recy i i;,ooo brO- Pńa IV ' , ° pe^  W- 2 akt;ich > pod j  * i 1 . . em . J a n  z Paryża.
«  1 ^  dzraj połow y ch. —  B aw iący, w  W e Czw artek zaś, d. 17 ,  dana- b $

■ dzie Komedy a ,• Dwróch Sieciechów.

D  O  N I E S T P N I A .
- .W y d z ia ł  D ochodów  Publicznych » Dóbr Naro M wych w  Senacie Rządzącym? 

W0.1: Nicpodj: 1 ściśle Neutr: M. Krak: i iego Okręgu. Z  mocy uchw ały Senatu 
R ządzącego z dnia 19 Października 1820 r. Nr. 146+ 'podab do. wiadom ości, iż w
dniu 21 Scycznla r. b. o godzinie *0 zrana odbędzie się lięytacyia w  Gmachu X* &
Ducha Rupfersztychów i Malowań różn ych , sztuk 149 które częściowo'^sjprzedaWa- 
Hemi będą. Życzący tobie nabycia takow ych zechcą s'ę udać w  terminie; oznaczo
nym do w z w y ż  wspomiiionego G m achu, gdzie też'-Malowania i Kupfersztychy zta- 
io n em i'zo sta ły . —  W  Krakowie d« 7 Stycznia 18221--

Sobolewski.
Za Sekretarza Mdrcisitwisz, Adj: V, jd :

W  dniu r-ftyna1 Stycznia r. b~ o godzinie .gciey popołudniu w B-orze podfipa*'

®ia w  domu pod l . iov przy ulicy Gródzkie\|.;ytuowanego , to len  Igo P ętra na. 
rok leden w ydzierżaw ić się imającego o.d dnia Igo Kwietnia 1822 do dnia ós tatr le
g ę  Marca r. p. 182?. Chcący takowe zalloytow ać raczą się w nueysęu I term ioV 
a o  hcy tą ,1 yskazanyaji z “opatrzonym Vadium Złpol: 40 zgłosić, —  W  Krakowie 
dum o  Stycznia. 1822 roku \  . ,

H .n  t Salomon, k i ,  Kom : Sąd:
Forte- Piano ź  drzewa trzęśruowego z & oktawami i' 6 odmianami kra ow y w  do- 

Jrym gatunku ,  z zaręczeniem , iż. stróy trzyma ,  iest efe: sprzedania w  każdym czasie, 
-ycząry go. nabycia zechce się bówiedzieć w . Redakcyi G azety Krako wdc.ey.

Star: Estera H erszlow.czown wdowa w  żydo wskim mięś.cTe przy Krakowie po i
*Sr- r‘4I zam ięsjkafa, n*nlevszei» zawiadomił szanowną Publiczność : iż mocą ugo- 
oy  w  Sądzie Pokolu W . M."K. O kr. II.: w  diiii, a  _____  „         .. ..ulu 10 Gnidiiia roku 1821 ■ zawartej
Wesel ■ * - * -  *

®ową tunorzonym^ zo sta ł, tak dalece, źe gdyby* się kiedy znałeś"? m ó g ł, takowy 
ważny ln ic  mit znaczący uwa anym byciź .na. W  przypadku zad zn-rydo- 

ittia. się tego 1 v c zy -  chfcolwiek bądź rękach, uprasza się : aby go łub d a  rąk ob~ 
^Cszczaiąccy Estery łub do rak Star; Salomona Rak©wei: w  żydow skim  mieście po<L 

i j  mięszkalącego oddać raćzyf-


